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Powstanie Hindush przeciw Huglikom.
(Do illu itra cy i tytułowej).

Indye, ta  p raw dziw i „ perła w  koronie wielko- 
b r y t y j s k i e j s ą  równocześnie przedm iotem  ciągłych 
tro sk  i kłopotów  rządn angielskiego, k tó ry  za każdą 
ceną nsiłnje u trw alić  tam  sw e panowanie, lecz spo­
ty k a  sią na każdym  kroku z tajonym  i jaw nym  opo­
rem  miejscowej lndności, dążącej wszelkimi sposo­
bami do skruszenia pętów  niewoli, krepującej ją  od 
la t. N iewola to  ciężka, gdyż A nglia wobec podbi­
tych narodów  w ystępow ała zawsze z całą bezwzglę­
dnością, a zwłaszcza w  Indyach wszelkie p o ry w y

Francuski gość w ftlałopolsce
W  ubiegłym  tygodnia  pow italiśm y w  m arach 

naszego m iasta sym patycznego gościa, k tó ry  przybył 
pomiędzy nas, jako znany nasz przyjaciel, aby zwie­
dzić osobliwości podwawelskiego grodu, W ieliczkę 
i Zakopane, a  zarazem  stw ierdzić, że z narodem 
polskim  w iążą go serdeczne nici przyjaźni i uznania 
dla naszej zachodnio- europejskiej kn ltn ry . Był nim 
francuski jenerał dywizyi D apont, przewodniczący 
Międzysojuszniczej K om isji dla w ytyczenia granic 
między Polską a Niemcami.

Jenerał D apont pochodzi z Nancy, gdzie wy-

liczki, gdzie na dw orca kolejowym  imieniem m iasta 
pow itał przybyłych dyrek to r realnej szkoły Nawór- 
sfci. D yr. żupy solnej p. Dawidowski z inż. Obsztyńskim 
oprowadzali dostojnych gości przez najw spanialsze 
części kopalni p rzy  dźwiękach salinarnej m u ­
zyki, k tó ra  na cześć francuskich gości odegrała 
M arsyliankę. P rzy  sk ro m n m  przyjęciu przez m iasto, 
przem ówił m arszałek pow iatn E . W in te r wnosząc 
to a s t na pomyślność gości i imrodn franenskiego. 
Jenerał D apont w  serdecznych słowach kładąc na­
cisk na dawność k n ltn ry  tej części Polski wniósł 
to a s t na jej pom yślny rozkw it zapewniając o szcze­
rych  swoich i F ra n c ji  uczuciach dla całej Polski. 
Odjeżdżających żegnał s ta ro s ta  Meisner i reprezen­
ta c ja  pow iatn i m iasta.

do Zakopanego.
W  czasie kilkodniowego pobytu między nami 

spotykał się jenerał D apont na każdym krokn 
.|,z  objawami szczerej sym paty i ta k  dla swej osoby, 

jak  i dla bratniego natodn franenskiego, pobyt jego 
nad W isłą  m usiał też pozostawić w  seren jego 
i nm yśio bardzo przyjem ne wspomnienie, czemn 
zrefista kilkakrotnie dał żyw y w yraz tak  w  o fic j­
alnych przemówieniach, jak i w  słowach, skierow anych 
do swego bliższego otoczenia.

Franonskl gość W 1 fo.iopolsco: Je u e .a ł D apont z rodziną, w tow arzystw ie przedstaw icieli władz miejscowych
po zwiedzenia kopalni w W ieliczce.

wolnościowe tłum iła w  potokach krw i. Nienawiść 
Hindn8a do ciemięzcy A nglika z biegiem ezasn nie 
osłania bynajmniej, owszem z roka  na rok potęgo­
w ała się coraz bardziej, a tam tejsi patryoci konspi- 
row ali i konspirnją sta le  przeciw  rządow i angiel­
skiemu, czezając sposobności do jaw nego w ystąp ie­
nia przeciw  niemu.

Sposobność ta  nadarzyła się obecnie, a bezpo­
średnim  powodem zamieszek, jakie w ybachły w  ró­
żnych miejscowościach indyjskich, byiy  spraw y n a ­
tu ry  ekonomiczne], będące następstw em  św iatow ej 
wojny, to  je s t głód i drożyzna, Niezadowolenie lu ­
dności w yzyskali na sw ą korzyść kierownicy rnchn 
antiangielsziego w  Indyach i rozrachy  głodowe przy­
brały  charak ter polityczny, ogarniając coraz to  dal­
sze obszary, a m ając za hasło „Indye dla Hindusów 1 
Precz z psami angielskim i!“.

Obecny rnch w  Indy uch ma dwa podłoża, jednem  
z nich, to wrodzona nienawiść rasy  żółtej do białej, 
drągiem  idee bolszewickie, k tó re  przedostały się 
i nad Ganges. Mnznłmańska część H indnsów  soli­
d a r y z u j  eię z resz tą  sw ych żółtych braci, k tó rzy  
s ta ra ją  się o zrzucenie z siebie europejskie] hege­
monii, k tórej głów ną przedstaw icielką je s t A nglia 
i przeciw  nie] kierują sw e ataki. N a rękę idą im 
bolszewicy, w  który  cn interesie leży, aby Anglia 
znalazła się w  jak  najkrytyczniejszem  położenia.

Rząd angielski zeb .ał się z całą energią do s tłu ­
mienia rozruchów , w ysyłając do Indyi posiłki w oj­
skow e, zamykając szczelnie granice i oświadczając, 
że nie cofnie się przed żadnymi środkam i, byle tylko 
przyw rócić spokój. S fery  wojskowe angielskie są 
najlepszej myśli, będąc zdania, iż b rak  żywności 
i am unicji zmnsi pow stańców  bardzo prędko do za­
niechania bezcelowego oporo, mimo, że w  niektó­
rych zwłaszcza okolicach znajdują się w  bardzo dla 
siebie natazle pom yślnych w arunkach. Innego nato­
m iast zdania są przyw ódcy obecnego pow stania, k tó ­
rzy  postanow ili dołożyć wszelkich starań , aby w y­
walczyć dla swojego narodu najzupełniejszą samo­
dzielność, a obecną chwilę nw aźają za najodpowie­
dniejszą do przeprowadzenia sw ych zamiarów.

Gdyby A nglia poniosła w  Indyach porażkę i nie 
po trafua w  bardzo krótkim  czasie opanować rnchn  
powstańczego, byłoby to  dla niej początkiem końca, 
w  ślad bowiem za H indasam i poszłyby, zachęcone 
ich powodzeniem, i inne podbite i  również uciskane 
narody, do k tó rych  u&zn i serc dotarła z E nropy  
w ieść, że Anglia je s t zwolenniczką zasady samo­
stanow ienia narodów o owym losie. A  o los ten  
trzeba się sta rać  nieraz i z bronią w  rękn.

chow ał się w  tradycyach szczerej sym patyi dla P o ­
laków. P rzed  w ojną przydzielony był do ambasady 
francuskiej w  Berlinie, po jej w ybnchn pełnił obo­
wiązki szefa oddziału w  paryskiem  m inisterstw ie 
wojny.

Francnski gość przybył do K rakowa samochodem 
w  tow arzystw ie swej małżonki i córki, gdzie za­
m ieszkał w  Grand H otelu. Kilkudniowy pobyt w  K ra ­
kowie przeznaczyli francuscy goście na zwiedzanie

Rozpoczęcie roku szkeinego

w lwowskim Korpusie Kadetów.
W ykształcenie przyszłych oficerów dla arm ii 

polskiej, oto jedna z głów nych fresk  i zabiegów 
naszego zarządu wojskowego, dokładającego starań , 
aby szeregom  armii czynnej zapewnić odpowiednią 
ilość należycie w yszkolonych jednostek. K n tem o 
celcwi służą szkoły wojskowe, tak  zwane K orpusy 
K td stó w , gdzie młodzież otrzym uje średnie w ykształ­
cenie wojskowe, umożliwiające jej osiągnięcie ofi­
cerskiego stopnia.

Nasze K orpnsy K adetów  różnią się tem  od da­
wnych austryackich szkół kadeckich, że, gdy  te  d a ­
wały sw ym  wychowankom jodynie m ilitarne w y­
kształcenie, nasze s ta ra ją  się o to  samo, lecz nie 
zapominają także o wpojenin w  młodzież poczucia 
obyw atelskich obowiązków. N ie oddzielają one za­
tem  młodzieńca, mającego zam iar poświęcić się sła- 
żbie w ojskowej, od cywilnego społeczeństw a, p rze­
ciwnie, od pierw szych chw ilą nczą go, że obowią­
zkiem jego zachować z niem ścisłą łączność. K orpus 
K adetów  nie je s t zatam  wyłącznie ty lko  szkołą woj­
skow ą, ale równocześnie także i szkołą życia. Nie

BespeczęciO roku s iia in e g o  w lwowskim Korpnslo Kadotówc Uczestnicy uroczystości podczas defilady. 
W pośrodku b ry g a d ie r  Mączyński, arcybiskup Bilczewski i ku ra to r Okr, Nauk, dr, Bobiński,

pam iątek i osobliwości naszego m iasta W e środę 
wieczór byli państw o D apont w  tow arzystw ie rek­
to ra  Uniw. dr. Nowaka na zaproszenie prezydenta 
m iasta w  T eatrze  im. Słowackiego na przedstaw ienia 
„Zem sty*. W  przedsionku a następnie ze sceny po­
w itał gości, k tó rzy  zajęli miejsce w  loży prezydy- 
3lnej, dyr. Trzciński, orkiestra odegrała „Marsyliankę'*, 
a publiczność zgotow ała im długą niemilknącą serdeczną 
owacyę. N azajntrz miało to  samo miejsce podczas 
przedstaw ienia w  tea trze  „B agatela".

Podczas zwiedzieni* m iast*, na co przeznaczono 
środę i czw artek, tow arzyszył przybyłym  ro tm istrz  
h r. Pnsłow ski.

Dalszym  ciągiem program u było zwiedzanie W ie­

je s t zatem  K orpus K adetów  zakładem nankowym  
i wychowawczym, podległym  wyłącznie wojskowości, 
alo należy także częściowo pod jnrysdykcyę cyw il­
nych władz ośw iatow ych. W  ten  sposób zbnrzono 
ów  chiński m ur, k tó ry  anstryackiego kadeta oddzie­
la ł cd resz ty  św iata  i nczył go być jedynie żołnie­
rzom, nie liczącym się zupełnie z obyw atelskim i obo­
wiązkami, jakie i żołnierz ma wobec sw ego kraju  
i społeczeństwa. Młode pokolenie, w ychow ane w  tych 
zasadach, znalazłszy się w  szeregach czynnej armii, 
w iększą je j przyniesie korzyść i pożytek, niż dawny 
anstryacki oficer, patrzący z góry  i z politowaniem  
na „cyw ila", jako na indywldynm  % zupełnie innej 
niż on ulepionego gliny.


